
6M IT&
Iłiatek 30. czerwca 1848.

W y c h o d z i z  Dodatkiem  t r z y  r&zy na ty d z ień : w  pon iedzia łek  , środę i piątek. Co piątek do łączon y  
Jest arkusz R o z m a i t o ś c i ,  pisnta ku p oży tkow i i zafcaw ic. rrenuirserata G ase ty  z Dodatkiem  i R ozm aito 
ściam i w ynos i: na k w a r ta ł d la  odbierających w  samym L w o w ie  4 z r .  4 8 k r .? ma pocacie lw ow sk ie j 5 z r .  uff. kr., 
aa  w szelk ich  iim ych pocztach 5 a r . 50 kr. mon- kon. Drenujcie rata p ó łro czn a  w ynosi dwa r a z y  ty le  co 
kwartalna. —  SŁa um ieszczęn is w  Dodatku p łaci się od w ie rs za  w  półkołumiH© (d ru k iem  g a n n o n t}  z a  p ierw 
s z y  ra z  3 k r., a  z a  k a żd y  następujący ras  po 1 3j2 kr. mon. kon.

P r s e g l ą ^

Ikio tarcBaya Aisstrysasefc®. Sprawy
k r a j o w e .  A u s t r y a :  Przybycie Arcykatęcia 
lana. —  W ywóz złota i srebra nadal wstrzy
many. -— W ę j j r y :  Odezwa F. M . H rabow - 
akiego t— C z e c h y :  Wypadki w  Pradze z 
obwieszczeń urzędowych.

H i s z p a n i a .  Płonne zabiegi Karliatów. 
A n g l i a .  Sprawa hiszpańska.
F r a n c y a .  Plan konstytucyi francuzkiej. —  

Poczta.
W ł o c h y .  S a r d y n i a .  Nadzieje i tęsknoty 

Sahaudńw. —  M o d y  o ł a n :  Akt konwencyi 
z królem  Albertem . — R z y m :  W ybór pre
zydenta.

N i e m c e .  S a k s o n i a :  Wniosek względem  
stowarzyszania się.

P r u s y .  Niem oc w  składzie ministrów, -— Z  Po
znania. Zbrojne wystąpienie na Berlin, 

f i s i ę z t w a  N a d d u n a j a k i e .  Wołoszczyzna 
przyjm uje honstytucyę. —  D o  M ultan llosya 
wkroczyła.

* A  z y a. Powstanie w  Dahorze.
R Z C C Z  d O tt lÓ W A . Pożar w Rozniatowie.

M o n a r c h i a  J L u s t r y a c lu i .
Sprawy krajowe.

A u s t r y a .  W iedeń. DzieńIlik urzędowy z 
d. 27. czerwca. Jego cesarzewicz. Mość najdo- 
•tojuiejszy Arcyksiążę J a a  przybył tu wczoraj 
wieczór w  najpożądańszem zdrowiu z Insbruku, 
1 wysiadł w c. k. nadworny™ tamfiu dla zastę
powania na przyszłym w a l°y tn sejm ie miejsca 
Jego ces. król. Mości i prowadzenia jego im ie
niem  spraw rządowych no mocy otrzymanego 
pełnomocnictwa aż do przybycia Cesarza.

•  W iedeń 20. czerwca. Dzieńnih urzędowy 
ogłasza następujący okólnik rządów krajowych:

Przy ciągiem trwaniu stosunków, które rozpo
rządzeniami wysokiego minislcryum finansów 
z dnia 2. i 4. kwietnia b. r. pod liczbą 3008 
P. P . i 3071 P. P. wywołały konieczny zakaz 
wywożenia austryackiej złotej i srebrnej mo
nety aż po koniec miesiąca czerwca b. r., roz
ciąga sio ten zakaz wraz z wyrazonemi w  na- 
m ienionych rozporządzeniach postanowieniami 
aż do końca miesiąca lipca b. r.

Przepis ten podaje się w skutek rozporzą
dzenia wysokiego ministeryum finansów z dnia 
19. czerwca 1K48, pod liczbą 2152 F. M. do 
powszechnćj wiadomości.

*  Telegrafem  d. 20. czerwca o 2 popołu
dniu z Cilli doniesiono do ministeryum spraw  
w ewnętrznych, £e się Palm anurva d. 25. o 9. 
rano poddała.

W ęgry . Ponieważ komenderujący w  P e ■ 
terwardein baron Hrabowsky dowiedział się, 
że niektórzy w obozie pod Ncusatz i Karłowi
cami zostający grencery dlatego wahają się ro
zejść do domu, bo się obawiają kary, więc wy
dał do nich następującą odezwę:
O d e z w a  d o  z g r o m a d z o n y c h  w  K a r ł o *  

w i c u  i w  r z y m s k i c h  s z a ń c a c h  w o j 
s k o w y c h  g r o  n c e r ó w .

Ponieważ zow-ząd doszły m uie wiadomości, 
że zgromadzeni w Karłowicach i w  obwodzie 
Czajkiatów w  tak zwanych rzymskich szańcach- 
wojskowi grencery zebrali aie tylko z przy
wiązania ku naszemu Najjaśn iejszemu Panu i 
K rólow i, z miłości ku awćj ojczyźnie i dla 
utrzymania awej wiary ; przeto podaję ninicj- 
szern do publicznej wiadomości, ze za to zgro
madzenie aię nikt niebędzic pociągniętym da 
odpowiedzialności, ani lóż do jakowejbadź ka.y  
■— dlatego każdy może bez obawy powrócić do 
awej rodziny i domowego zatrudnienia. W  Pe- 
terwardejn 16. czerwca 1848. Karmi Ilrabow - 
sky c. k. feldinarszal lejtnant i komenderujący 
w blawonii i Syrmii in. p. 
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UduŁwa ta miała len skutek, ze n  nocy z 
17. na 18. b. m. około 30 ludzi z Karłowic 
do domu się rozeszło , i jest nadzieja , ze tea 
spokojny środek wyda dalsze pomyślne skutki.

(/ % C C liy « Z  Pragi 22. czerwca. W  tym dniu
wydano tu następującą proklam ację : '

W ypadki, którycheśmy właśnie byli świadka
m i , udowodniły przed całym światem to, co 
dawno w iele osób zaprzeczało, ze i w Cze
chach w ielka rewolucja zamierzoną i szeroko 
rozgałęzionymi związkiem  przygotowaną była. 
Aczkolwiek rząd zadnem niesprawiedliwem  
rozporządzeniem nie dal do tego pobudki, ani 
tez niebyło żadnego powszechnego zażalenia, 
któreby za pozór służyć m o g ło , wybuchło na
gle powstanie w Pradze. W e  wszystkich dziel
nicach miasta poprzecinano barykadami ulice, 
a  to w  jednym  czasie , co bez planu i zmowy 
jest niepodobieństwem ; groźbą i przemocą 
zmuszono spokojnych obywateli do walczenia 
żołnierzy naszego Cesarza i ltróla , a gdy się 
okazało , ze skrytobójcza uliczna walka nie 
m ogła pokonać m ęziwa i wierności wojska, 
usiłowano wiejski lud podburzyć. Buntownicy 
używali przemocy i najhaniebniejszego kłam 
stwa, przemawiając do każdego jak najstoso
wniej do jego stanu i pojęcia dla podniecenia  
go do namiętoćj walki przeciw  istnąccmu po
rządkowi.

C h o c i a ż  s ą d o w a  i n d a g a c y a  w y j a 
ś n i  d o p i e r o  w ł a ś c i w y  p l a n ,  z w i ą 
z e k  i c e l  t y c h  h a n i e b n y c h  z a b i e g ó w ,  
j e d n a k  j u z  i b e z  t e g o  w i d o c z n a  j e s t ,  
z c o n i c  i n n e g o  n i e  c h o d z i ł o ,  j a k  o 
r e w o l u c y ę  p r z e c i w  p r a w e m u  r z ą 
d o w i ,  o p r o s  k r y  b c y ę  t y c h ,  k t ó r z y  
o d w a ż u i e  n a p r z e c i w  n i e j  s t a w a l i ,  
o w o j n ę  d o m o w ą  w  c a ł y m  k r a j u  z 

' c s ł ć m  j e j  s t r a s z  n e m  n a s t ę p s t w o  m.

Rewolucya w Pradze jest pokonana przem o
cą broni , na prowincyi zdrowym rozum em  
ludu, który zaraz rozeznał, kto jego  nieprzy
jacielem . — Rząd udowodnił, że m a wolę i siłę 
zbrodniczym zam achom  koniec położyć.
* ' Oby teraz ożyła odwaga i zaufanie wszyst
k ich prawych przyjaciół ojczyzny t Stale i sil
n ie wystąpmy naprzeciw wrogom pokoju i po
rządku, niepomni oszczerstwa, które mi od da
wna wszczepiali przeciw rządowi podejrzliwość 
a niezgodę między stany i plem iona ludu.

Posłuszni p raw u , u legli legalnym  ustawom, 
wnosząc jedność i zgodę między narody równem  
prawem  spojone, czekajmy rozwinięcia naszych 
konstytucyjnych swobód na walnym sejm ie, a

t

nie cierpmy gw a łtów , które ten zbawienny 
rozwój niepodobnym czynią.

N a  zamku prazkitn 21. czerwca 1818.
L e o  lir. T h  u n , c. k. prezydent guberniałny.

Powody i tok wszystkich wypadków w  Pra
dze najlepiej przedstawi zbiór następujących 
po sobie proklamacyi i obwieszczeń rządowych. 
Dajem y je  tu w  treści wyjętej z oryginałów w  
konst. gazecie prazkiej się znajdujących.

Pierwsze jaw ne wystąpienie była proklam a- 
cya z podpisem Stadkowsky, Jarosch, Czermak, 
D r. Bruna, Noak, do mieszkańców Pragi, »  Od  
dawna ju ż  wojsko się pora, nocami baterye na 
Wyszyhradzie, na W swrzeńcU i Józefińskiej ka
sami widocznie na miasto szj-ltuje. Zm awia  
się z garnizonami tutejszym i Lwowskim  i t. d, 
Legia studeńska nie cierpi i cieniu rcakcyi; 
dlatego wysyła dziś deputacyę do gen. komen
dy z domagauiem 1. Wydania studentom 2000 
sztuk broni, 80,000 patronów; 2. W ydania le 
gii studeńskiej jednej bateryi całkowitej; 3. 
Zwinienia, ciszkiem nocą wysadzonych bateryi 
po miejscach niezwykłych. —  Sami osądzicie, 
źe żądania nasze są słuszne, dla tego liczymy 
na pomoc waszą.«

Czerwca 12, wydal hr. Leo  T h u n  prezydent 
gub. następujące uwiadomienie ( w  treści).  
»  W ątłą jest obawa z rozłożenia bateryi. Na 
Wyszyhradzie stoją działa w  cytadeli nowo zre-
stawrowanej, gdzie ich jest przeznaczeniem. 
W  kasarni zaś Józefińskiej pozostały tymcza- 
sowie, azeby wojsltu ująć trudu przy mustrze, 
sprowadzaniem i odprowadzaniem dział z gó
ry na górę. Zresztą ażeby usunąć wszelkie po
dejrzenie, zezwolił ks. W indiscl gratz oddilić  
je  z kasarni na Hradszyn. Rządem  nie powo
duje reakeya, ale myśl zachowania tej konsty
tucyjnej wolności, którą cesarz i król Indom  
udzielił. «

Praga. 13. Czerwca wieczór, hr. Leo  Thun  
do mieszkańców Pragi »  O d wczoraj południa 
więziony przez studentów dziś wieczór w ol
ności odzyskałem. W  ciągu tego działy się o- 
kropności. Jeszcze powznoszone stoją baryka
dy, a sludeńci i mieszczanie poro zsyłał i goń
ców po kraju wzywając chłopstwo na pomoc. 
Książe Windischgratz wstrzymał operacye wo
jenne, natychmiast po m ojem  uwolnieniu, a 
ja  z m ojej strony zaręczam niepamięć i prze
baczenie, jeże li postanowienie wasze szczere 
jest przywołania dawnego stanu spokojnego. 
Studenci i mieszczanie 12 i 13 aresztowani na 
wolni, —  chodzi teraz , byście i wy dopełnili 
warunków, i barykady porozbierali, i wieśnia
ków nie zw o ływ ali; inaczćj za smntne skutki 
wojennego stanu ręczeć nie mogę. •
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Tegoż samego dnia w ieczór; odezwa h r .L e 
ona Thuu  do ludu w ie jsk iego :

^Spieszyliście do Pragi, częścią z namo
wy, częścią z oclioly , aby Prażauów wspierać. 
Przestrzegam was, uie wchodźcie do miasta.—  
Waszej pomocy tu nie potrzeba; Praźaoi sami 
poradzą. A  chciałoby się wam przemocą wejść 
do m iasta, tedy uźyjc się powagi prawa, a z 
waszą szkodą. Słuchajcie ojcowskiej rady m o
je j , wracajcie do domu, i czuwajcie, ażeby u 
was spokojnie było.4

Praga 14. czerwca. Obwieszczeuie Leona hr. 
Thun. ^Wdzięczny mieszkańcom Pragi za po
sługi przy znoszeniu barykad, ponawiam ustne 
przyrzeczenie, ze wojsko do hasarń ustąpi, by
le  ludność barykady zupełnie poznosiła. Ode
zwę moja wczorajszej nocy ogłos:łem, ale stare 
miasto je j nie przyjęło.*

Praga. 15- czerwca. Obwieszczenie komisa
rzy nadwornych hr. M eusdorff i Klezański. —  
rlłsiąze Windischgratz składa swój urząd w  rę 
ce monarchy; a hr. Mensdorff tymczasawo o- 
bejm uje komendę. W ojsko wkraczać będzie do 
P ra g i, gdzie barykady porozbierane; a miasto 
starać sie bedzie, by je  niezwłocznie porozbierano. 
Patrole odbywać bedzie wojsko i gwardya na
rodowa społem . Przesyłając te warunki przed- 
ugodne do wydziału miejskiego, wymagamy, a- 
żeby w trakcie tym przedugodnym ani mieszcza
nie ani studenci nieprzyjaznych kroków nie- 
rozpoczyna! i.«

Na zamkuPrazkim - 16. czerwca. »Zaburzenie  
w  starem i nowem mieście Pragi nieustaje, 
więc dla ochrouy spokojnych mieszkaóców po
stanawia sie: 1. Miasto F rag^  w  stan oblężenia, 
ktokolwiek dla zbrodni ujętym bedzie , zosta
nie natychmiast przed sad wojenny stawiony i 
ukarany ; 2. Gd^ieby zastępy po ulicach robić 
zachcinno, natychmiast użyje wojskowych środ
ków najostrzejszych; a 3. wszelkie zgromadze
nie nad ośm  osób rozpędzać się będzie z całą 
surowością wojenną.* Leo lir. Thun .

Praga. 16. czerwca. Odezwa Burmistrza m ia
sta Wanki, i deputowanych miejskich. »P o -  
tiieważ zamiast rozbierania barykad, jeszcze no
we ponastawiano . m imo przyzwolonej i ze 
atrony wojska przez wypuszczenie jeńców i 
wstrzymanie ognia dz»ał°vve&° dopełnionej u - 
gody, tedy książę Windischgratz obejm uje dziś 
wieczór dowództwo ca naleganie wojska, i na
znacza do jutra 6tei godziny z rana termin 
poddania missta. Po terminie niezwłocznie 
bombardować każe. Magistrat przeto przestrze
ga, niedawać ogn ia ; nakazuje znosić barykady; 
wzywa legię studeuską, sworność i obywatel
stwo miejskie poroztwicrać zastępy porobione

i trupy grzebać; a ręczy za bespieczeóstwu i 
życie w  sprawie tej uwikłanych.

Praga. 16. czerwca. Odezwa hr. Leona Thun  
do Wieśniaków :

Z li  ludzie rozsiewają bajki po k ra ju , że 
wam  chcą Wojskiem poodbierać swobody, i  
znowu pańszczyznę zaprowadzić. T em u  nic 
wierzcie; co Cesarz raz dozwolił, tego was nikt 
nie pozbawił Czuwajcie tylko, by po wsiach 
spokojnie by ło , aż tu się w  Pradze przywró-* 
ci ład.*

Na zamku W Pradze 16. Czerwca. O bw ie
szczenie hr. Loona T hun  i Alfreda księcia W in -  
dtschgiiitz. ^Ułaskawiono bunt l3go  wieczór 
pod warunkiem uwolnienia h r. Leona Thun,
> poznoszenia barykad. Stare i nowe miastu 
nie dopełniło przyrzeczenia. W ojsko zatem  
zajęło osobne stanowiska, ażeby zaniechać u - 
licznego krwi rozlewu. Natychmiast z prawe
go brzegu Mołdawy dawać ognia zaczęto , i  
dzień cały bito na załogę małego miasta, któ
ra  też dla swej obrony oddawać ogniem musia
ła. Nowe prośby deputacyi wyjednały jeszczo 
względów u  komisarzy nadwornych; ale o do
trzymanie waruuków nie m yślano, i ani bary
kady nie znoszono, ani poprzyprowadzano za
kładników porządku i statku przyrzeczonego.
Nadworna c. k. komisya zatem widzi w tćm  u - 
rzędowauia swego koniec, składa całą swą wła
dzę w  ręce księcia W indischgratz; i komenda 
wojenna występuje. O  układach w ięc teraz ani 
słowa. Stare i nowe miasto poddać się winno 
bezwarunkowo, poznosić barykady, na Pocz- 
kalu most wystawiony zerw ać, i wszelką broA  
jaką ma, wydać, a do l2tńj godziny przystawić 
14, tu im ieuuie wyrażonych zakładników poko - 
koju. Nieposłuszeństwo zmusi Bzad do użycia 
działa na nowo. Bomby ju ż  zatoczono, a czas 
namysłu do jutra południa. Dotąd trwać bę 
dzie ogień tylko w  obronie własnej, i wym ie
rzony ua zerwanie mostu łyżwowego na Pocz- 
kalu.4 (  Koniec r.asfttfpi- )

S l h z s i a n i f t .
Madryt. 16 czerwca. Ministeryalny dzieńniB 

Heraido zaprzecza wieściom, jakoby rzad zamy
ślał ogłosić hr. Monlem olin, księciem Asturyi, 
z uszczupleniem praw należnych Jnfantce Don
nie Luisa Fernanda, dziedziczce tronu hisz
pańskiego; i dodaje, ze tylko złość stronnicza 
na osławienie teraźniejszego ministeryum, coś 
podobnego wymyślić umiała. Tylko łudzi bez  
czci i wstydu posądzać można o zamiary od
mieniania konstytucyi bez odwołania się do 
woli Uortezów, i z pogardą praw i swobód za- 
przysiężonych. Bajki o Monlem olin, tylko o- 
szczerstwem, nic więcej.
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W i e l l t a  HSryfesmEi/S.
Wyszły tomi dniami na widok horesponden- 

cye tyczące sic spraw hiszpańskich, między 
Lotdein Pałmcrston, i p. Jsturitz w  czasie po
bytu jego w Londynie. Lord Palmet ston wy
szedł zwycięzcą, sam Times, dawny zapaśnik te
go ministra to przyznaje. Ostatnia nota do liisz- 
paółliiego posła jest tak jasną i rzecz wyczer
pującą, ze i nieprzyjaciel nic zarzucić niema. 
Osuwa wszelkie obwinienie Rządu hiszpańskie
go rzucane na Sir Henryka B u lw er; a uspra
wiedliw ia zaskarżenia, jakoby minister angielski 
W zmowie z nieprzyjaciółmi tronu hiszpańskie
go zostawać miał, otwierając 26. marca, dóm swój 
przytułkiem  dla osób prześladowanych lub  po
sadzonych o niechęć im instytucyom hiszpań
skim. Od wieków dóm posła bywał schronie
niem  zagrożonemu. S ir Ilenry dopełniał za
prowadzonego od dawna, prawa poselskiego w  
M adrycie; być może w prawdzie, ze podobne  
prawo jest nadużyciem, ale pokąd wzajem na  
um owa Rządów je  uświęca, nic godzi się, by  
zagraniczny poseł odm awiał błagającemu po
mocy. W szak w 1830. lir. Claraudon samego 
p. Jsturitz tym sposobom m iał przyjemność 
ocalić. —  T ym  tokiem m owy idąc Lord  Fal- 
merston kończy ostatnią notę : » Z  żalem w y
rzec muszej ze obecne postępowanie Rządu  
biszpańsłtiego przerywa dyplomatyczne stosu  n-
Ili obu k ra jó w : w ięc i niepodobnem  czyni 
przyjęcie Pana u dworu Jejmość królowej w  
charakterze posła hiszpańskiego; zatem i llząd  
królewski korespondować z Panem  urzędownie 
nic m oże ; i aczkolwiek osobistość Pana powa
ża i ceni, sądzi jednak, iż M u jedynie powrót do 
Madrytu pozostaje.

F r a n c y .
Na posiedzeniu 'narodowego zgromadzenia 

dnia 19. Czerwca odczytał A r m a n d  M a r r a s t  
sprawozdawca llomisyi, plan konstytucyi, który 
się tómi słowy zaczyna: »W  obliczu Boga i w  
im ieniu francuzkiego ludu ogłasza i uchwala  
narodowe zgromadzenie co następuje: P ierw 
sze 9 artykułów mówią o prawach i powinno
ściach obywatelskich. Art. 1 zawiera chrze* 
ściańską zasadę: Czego nie chcesz, aby tobie
czyniono, lego i drugiem u nie czyń, a co chcesz 
aby tobie czyniono, to czyń i drugiem u. F a 
m ilia i własność m ają gwarancyę, podobnież 
praca • zarobek. Fraucya jest rzeczą pospolitą 
demokratyczną, jedną i nierozdzieloą. -Zw ierz
chnictwo spoczywa w  całości francuskiego na
rodu. Naród ten będzie reprezentowany przez 
zgromadzenie złożone z 750 członków dla zw y
czajnego ustawodawstwa, a z 900 członków, 
gdy konstytucya ma być rewidowaną. Ogłosi

się powszechne prawo wyborów i powszechną 
zdatuość obrania, wyjąwszy bankrutów i ere- 
eztautów kryminalnych. Reprezentanci ludu  
będą na trzy lata obrani, narodowe zgromadze
nie jest nieustające, ale  może czasami się od
roczyć. Żaden reprezentant narodu nicmoze 
być sądownie ścigany łu b  aresztowany jak tyl
ko za przyzwoleniem  zgromadzenia. Żadna 
posada zmienna w  urzędowaniu nie zgadza się 
z urzędem  reprezentanta narodu, Wyjąwszy m i
nistrów, burmistrza t oryża, i niektórych in 
nych najwyższych urzędników centralnych władz 
w  Paryżu. Każdy wniosek do ustawy, wyjąw
szy nagle wypodr.i, powinien trzy razy być od
czytanym w  przeciągu przynajmniej dziesięciu 
dni. Francuzki naród poruczy wykonawczą 
władzę jednem u obywatelowi, który będzie  
m iał tytuł: »Prezydenta Rzeczypospolitej*. By 
zostać prezydentem Rzeczypospolitej, dostate- 
czua będzie być z rodu francuzem i m ieć lat 
trzydzieści. T en  będzie obrany przez narodo
we zdromadzenie na 4 lata, a to z łtandyda- 

. to w, którzy na mocy powszechnego prawa g ło 
sowania tuiaem  głosowaniem obrani bedą. On  
jest mocen narodowe zgromadzcuie rozwiązać, 
musi m u co roku przez poselstwo zdawać spra- 

,wę, nie może odstąpić żadnej części terryto- 
ryum, nic może nigdy dowodzić armią i m usi 
wszystkie traktaty przekładać zgromadzeniu do 
roztrząsania i ratyfikowania. Będzie m iał pa
łac i roczną płacę 600,000 franków. M ianuje  
ministrów, jenerałów  i wysokich urzędników  
państwa. Na zalecenie prezydenta zam ianuje  
narodowe zgromadzenie vice-prezydenta podo
bnież na lat cz|£ry. Sprawiedliwość będzie 
im ieniem  ludti zawiadywano. JeBt bezpłatną. 
Form y będą uproszczone. Sędziowie pokoju  
i zastępcy ich będą w głównych m iejscach kan
tonu przez lud m ianowani. Sędziów w sądach 
apelacyjnych m ianuje prezydent rzeczypospo- 
litej, sędziów w sądach kasacyjnych mianuje 
zgromadzenie narodowe. Członków sądu ob 
rachunkowego będzie mianować i dymisyono- 
wać rada stanu. Wysoki sad sprawiedliwości, 
od którego wyroków żadna apelacya nie ma 
miejsca, wyrokuje o ministrach, o prezydencie 
rzeczypospolitej i o członkach narodowego zgro
madzenia. Uchwała narodowego zgromadzenia 
wezwie go do wykonywania tej władzy. Sąd przy
sięgłych będzie zasiósowany w  kryminalnych W y 
padkach jak dotychczas; będzie także rozciągnię
ty na przypadki policyi poprawczej. Zbrojna si
ła przeznaczona jest do obrony kraju zewnątrz i 
do utrzymania porządku wewnąłrz. Składa się 
z gwardyi narodowej i armii. Zniesione jest 
zastępstwo w  służbie Wojskowej. Rez pozwo

V
/
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len ia narodowego zgromadzenia nie wolno o b 
cem u wojsku przestopować francuzkiego ter- 
rytoryum. Kara śm ierci zniesiona jest za wszel
kie zbrodnie polityczne. W szelk ie polityczne 
zbrodnie nalega wyłącznie do zakresu sądu 
przysięgłych ( jury ). Wolność nauki wykony
wana będzie pod gwaraocyą państwa. Zatrzy
m uje się order legii honorowej. Instytucye je 
go mają być pogodzone z iuslytucyami rzeczy- 
pospolitej, Tranzytorycznern postanowieniem  
jest to, ze ustawy i postanowienia, które obe
cnie ważność mają, pozostaną w  mocy obowią® 
żującej, aż pokąd nowe przyjęte nie będą. P re
zydent oznajmił, aby ten plan w y d ru k o w a n o  i
rozdauo. Czas rozpraw będzie później wyzna
czony. .

Pocztą francuzka z dnia 21. Czerwca. Sta
le  podatki coraz gorzej wpływają. W  miesią
cu Marcu wpłynęła summa 57,580,100 franków, 
w  Kwietniu 42,007,000 fr. a w  Maju tylko 
2 2 ,222,400 franków. Również mały dochód 
czyni nadzwyczajny podatek po 45  centymów. 
M a on wynieść w ogóle 195,270,000 franków; 
ale z dniem 1 Czerwca wpłynęło w ogóle do
piero 5 1 ,535,600  łrauków. fełychać, ze w  pię
tnastu departamentach znaczna liczba m ieszkań
ców całkiem niecbciata zapłacić tego podatku. 
Rząd nakazał z tego Względu swoim  poborcom  
jak  największe pobłażanie i zalecił im , oby 
wazędzio zaprowadzili pew ien rodzaj sędziów  
przysięgłych, który wyznaczy, kto według swo
ich stosunków ma być zupełnie od tego po
datku uwolnionym. Minister spraw wewnętrz
nych wydol do wszystkich prefektów okólnik, 
w  którym zaleca iin jak  najściślejszą baczność 
na zamachy przeciwko rzeczypospolitej. N ic  
aadzi on, aby te zamachy mogły być niebez
pieczne, lecz nadmienia, ze »lylko nasze błędy  
m ogłyby im  pomyślny skutek zjednać*, B u r 
mistrz Paryża A. M a r  r a s  t rozkazał, aby na
dal nie otwierano niektórym klubom  publicz
nych lokalów, w  których dotychczas posiedze
nia swe odbywały. W  biórach narodowego zgro
madzenia, niedozuał żadnego sprzeciwienia aię 
wniosek do ustawy o m obilowaniu 300 bata
lionów gwcrdyi narodowej. Mianowicie jenerał 
Bcdeau wyświecił, zc rozporządzenie to służyć 
m a tylko do skompletowania wojskowyoh środ
ków  obrony, oby Francya przeciw każdej za
czepce była zabespieczouą. Wczoraj rano prze
trząsała polieya wszystkie domy stolicy dła spi
sania zuajdujęcej się w  nich ludności wyrobni
ków. Środka tego użyją napierw do ścisłej 
kontroli warstatów narodowych. Każdy wyro
bnik był wezwany, aby od szóstej zrani aż do 
dwunastej w  południe uiewychodził z domu.

M inister T r e l a t  zapewnia w  okólniku do 
wszystkich fabrykantów, przełożonych nad war- 
staiami i właścicieli wszelkich gałęzi przemy
słowych, że czeladź niebawem  do warstatów  
powróci. Z  przejrzanych urzędownie wykazów  
towarzystw asekuracyjnych okazuje się, żc o- 
bccnie w  samej Francyi zabezpieczono prze
szło 30 miliardów franków majątku.

Francya liczy 2,500,000 uprawiaczy winnej 
macicy. I)la  w ielkiego braku gotówki i dla- 
tego, że cena wina bardzo spadla, panuje m ię
dzy spekulantami ich tak wielka nędza, że się 
obawiają wybuchu strasznej katastrofy, jeżeli 
rzeczpospolita nie poda iin pomocnej ręki. 
Wczoraj odbył się pojedinck miedzy Napoleo
nem Bonapartem synem Hieronima i p, Gou- 
dechoux (synem ) kapitanem gwardyi. Goude- 
ehoux dostał cięcie po twarzy; a powodem była  
jakaś p r z y  mówka do Ludwika Bonaparlego.

§ a i * d ) 'n i ł ł *  W  liście zamieszczonym w
dzienniku Soull fiublic de Lyon 55 Cham bery z 
dnia 10. Czerwca donoszą: W ed ług koircspon-
dcucyi jednego z naszych deputowanych w- Tu -' 
rynic będa nasze izby niebawem  rozwiązane. 
Dalsze czynności naszych prawodawców wzglę
dem wcielenia Lom bardy!, które ma zależeć 
od rozstrzygnięcia raprczcntacyi, obranej po- 
wszechnem głosowaniem , okazująsię całkiem  
niepotrzebne.

D la  lego mówią o mającej być zwołaną do 
Medyolanu konUytującej radzie. Cóż się sta
nic z biedną naszą Sabaudyą, która leżąc po 
tćj stronie A lp , slabem  tylko ram ieniem  cią- 
gnącem się przez górę Cenis, z górną Italia 
jako środkowym punktem jest połączona? Stan 
nasz jest bardzo niepewny, jakoż wielu z tych, 
co wezlem  interesu z zagórskiemi ludam i są 
połączeni, zaczyna już poznawać, że ten stan 
dla nas na dal nie jest dostateczny.

Nawrócenie się do wyobrażeń tok zwanej 
przez naszych konserwatystów partyi f r a n 
c u z  k i ćj, będzie się coraz bardzićj rozszńrzać, 
a to w  m iarę, jak się coraz m ocniej będzie  
objawiać niezgodność naszego charakteru z cha
rakterem  W łochów, przezco się tern bardziej 
chwila rozdzielenia przyspieszy.

Przed ośmią dniami wszczął się spór w  i-  
rb ie deputowanych o to, ze nasi deputowani 
vv rosprawacli swoich francuzluego języka uży
wali. Przed trzema doiami powstała różr.ica 
w zdaniu o możności rozciągnięcia także na 
Sabaudyę tegoż samego systemu podatków i cla. 
Toż samo będzie znowu jutro przedm iotem
sporu.

A cóż dopiero wtedy nastąpi, gdy my za-.
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miast połączenia się z półpięta miliona P ie*  
montc/.yliami, przypadniemy dwunastu lub  
czternastu m ilionom W łochów, którzy w s W ó j  
s p o s ó b  i s t ó s o w n i e  d o  s w o i c h  p o 
t r z e b  konstytucyę sobie nadadzą?

Bardzo dobrze pojm ujem y tę powściągli
wość, jakiej się trzyma francnzki rząd w zg lę 
dem  zewnętrznych spraw w  tej krytycznej chwi
li. A le  Sabaudya użala się, i m a prawo uża
lać się na tę w trzech lub  czterech deklara- 
cyach panującą niezgodność, którą m inisteryum  
spraw zewnętrznych od 24 Lutego względem  
niej objawiło. Byłoby juz na czasie hatego- 
rycznem  oświadczeniem naszej niespokojoosci 
koniec położyć.

]$ f f e « i y o l a n .  Gazz-etla di Milano zawiera 
test koiiweucyi między Sardyóskim rządem  a 
deputowanymi prowizorycznego rządu Lom 
bardy! z dnia 13. czerwca 1818.

1. Skoro k r ó l  za porozum ieniem  się zsar- 
dyóskim parlam entem  oświadczy, że przyjm uje  
wcielenie tak, jak  na nie glosował lombardzki 
Ind na fundam encie ustawy z dnia 12. maja, 
tedy Lom bardya stanowić będzie z sardyńsktemi 
krojami połączone pańetwo.

2. Dopóki namienione przyjęcie wcielenia  
nienadejdzie, dotąd prowizoryczny rząd nie 
przestanie wykonywać teraźniejszej swej władzy. 
P o  rzeczo  i£m przy jęc iu  będzie  Lom bardya  
rządzoną według postanowionych norm nastę
pujących :

3. W o l n o ś ć  d r a k u ,  p r a w o  s t o w a r z y 
s z a n i a  s i ę ,  instytut g w a r d y i  n a r o d o 
w e j  pozostaną tak jak teraz Lom bardzkicm u  
ludowi prawem  zapewnione i zaręczone.

4. Zaraz po ogłoszeniu ustawy wcielenia, b ę 
dzie król pełnił wykonawczą władzę za pomocą 
ministeryum, które jest odpowiedzialne parla
mentowi reprezentującem u naród.

5. Wszystkie publiczne doknmenta będą wy
dawane w  im ieniu Jego Mości Króla Karola 
Alberta.

6. Mające teraz ważność ustawy i rozporzą
dzenia w  Lombardy! pozostają w swej mocy.

7. Rząd króla nie może zawrzćć politycz
nych lu b  handlowych traktatów bez porozu- 
m icuia się wprzódy z nadzwyczajną konsoltą. 
która powinna być złożoną z teraźniejszych 
członków prowizorycznego rządu Lombardyi.

*  8, U s t a w a  o w y b o r a c h  do konstytnją-
cego zgromadzenia powinna być ogłoszoną 
w  przeciągu jednego m iesiąca, licząc od dnia 
przyjęcia wcielenia. Równocześnie z ogłosze
niem  tej ustawy będzie zwołane powszechne
Itonstytujące zgrom adzenie, które się w jak
najkrótszym term inie , a najpóźniej do przy
szłego B  1 stopada, zebrać musi.

9. Ustawa o wyborach opiera się na a . (stę
pujących zasadach:

a) llazdy obywatel państwa, co ukończył 
rok 21, jest wyborcą, jednakże z następującemi 
wyjątkam i:

VV państwach Sardynii podległych, w-yłączone 
są wszystkie te osoby, które postanowieniami 
ustawy z dnia 17. marca są oznaczone.

W  L o m b a r d y !  wszyscy obywatele, zosta
jący pod intcrdykcyą sądową, wyjąwszy m arno
trawców (t prodighi).

Obywatele, których malolctność przedłużono,
Ci, których za zbrodnie obsadzono.
O bywatele, którzy w zagranicznem państwie 

przyjęli publiczną, cywilną albo wojskową służ
bę, jeżeli nieudowodnią, że z niej wystąpili, 
wyjąwszy konzulów i ich urzędników w  pań
stwach zagranicznych.

b ) L iczba deputowanych postanowiona jest 
na 1 od dwudziestu do dwudziesta pięcia  
tysięcy.

c) Ponieważ w Lom bardy! niemasz dystryk
tów wyborowych, więc trzeba się stosować we
dług dystryktów administracyjnych, a deputo
wanych należy według prowincyi obierać i 
rozdzielać.

d) W ybór jest bezwzględny i odbywa się 
w  drodze tajnego skrutynu.

R z y m ,  13. czerwca. Doszedł nareszcie 
szczęśliwie w\bór prezydenta w' izbie deputo
wanych; 1 istotnie szczęśliwie, bo padł na ad
wokata G iam  Baltista Sereni z Pcrudzi , który 
z talentu i charakteru swego zupełnie jest u - 
sposobiony zasiadać na tym zaszczytnym stopniu. 
Stały i nieugięty, nie zastraszają go ani zbrojne 
gwałty, ani go litość uwodzi, gdzie szał panuje % 
przylem  liberalny i szlachetny w postępowaniu, 
posiada dar rzadki, zebrania toku całej obrady 
w jedną myśl stanowczą , jasną i odpowiednią 
wiadomym zamiarom, a silny- glos z natury 
um ie ją  donośnie wyłożyć. Dziś wybrani zo
stali w iceprezydeńci; Wybory tym sposobem  
wypadły, ze prezydyum reprezentuje trzy głó
wniejsze miasta, Sereni bowiem  stoi za Peru  
dzę, Pepoli za Bononię, a Slurbinetti za Rzym.

H i c i n p c .
S a k S O K t ia .  W  Lipsku 23. czerwca jvyd«ne  

uwiadomienie d o  władz p o l i c y j n y c h  następu
jącej treści :

•Rozmaite po kraju towarzystwa polityczna 
rozgłosiły w publicznych pismach zamiar zre- 
publikowania .Saksonii. 1’owinnością jsst w łada  
policyjnych zapobiegać jak najczyno ej podo
bnym zaburzeniom , zwłaszcza, że prawa kry
m inalne w  tym względzie w  zupełnej trwają 
powadze, i wyraźnie zamiarów tego rodzaju  
zabraniają.



~  674 —

Z  Drezna 22. czerwca. Zgromadzonym sta
nom przedłożono następujący wniosek do usta
wy wzglcdem  prawa stowarzyszania i zgroma
dzania się :

*My Fryderyk August z bożej łaski Jlról 
Saski i t. d. kazaliśmy ju z  proklamacyą na
szych ministrów z dnia IG. marca b. r. saskie
m u ludowi ogłosić, zc odtąd do zasad i rozpo
rządzeń rządu należeć będzie uznanie prawa
stowarzyszania sie z, represyjnymi postanowię-
niami względem nadużycia, dlatego za. przy
zwoleniem  Naszych wiernych stanów rozporzą
dza się i postauawia w tej m ierze co nastę
pu je  : "  $. 1. Gwarantuje się saskiemu ludowi 
prawo stowarzyszania i  zgromadzania się. §• 2. 
Tylko  takowe towarzystwa i zgromadzenia są 
zakazane, których zamiary i  ś r o d k i  naruszają 
postanowienia kryminalnego k odexu , a więc  

ik uczestników tak leź sprawców i prźcwodź- 
( ów ich należy wedtng karnych przepisów osą

dzie. %■ 3. Za  zdania lu b  czynności pojedyn
czych osób w  towarzystwie lub  zgromadzeniu, 
nie mogą być pociągnięte do odpowiedzialno

ś c i  jak tylko te same pojedyćcze osoby. $. 4. 
D o zwoływania zgromadzeń lub  zawiązywania 

. towarzystw są ty !«o  ci upoważnieni, którzy są 
zdatni i w posiadaniu politycznych praw hono
rowych. $. 5. A  więc zwoływanie zgrrtnadzeń 
nie może się odbywać bezim iennie albo pod 
zbiorowem lu b  fałszywem nazwiskiem. %. 6. 
.Zwołanie zgromadzenia lu b  utworzenie towa
rzystwa należy każdą razą, chociaż lakowe pu 
blicznie nastąpi, ^jeszcze przed zebraniem  się 
zgromadzenia z oznaczeniem c z a rt ,: miejsca i 
zamiaru jego oznajmić na piśm ie lu b  ustnie 
m iejscowej władzy policyjnej , albo jeżeliby  ta 

. władza nie m iała tam swej siedziby, należy 
oznajmić mieszkającemu tamże je j organowi. 
$. 7. Oznajm ienie to należy do tych osób, od któ
rych zwołanie wychodzi. $. 8. Utworzenie towa
rzystwa, nazwisko, jaltie toż towarzystwo przy. 
brało, przełożonego i innych urzędników, których
obrało, i zam iar, dla którego się zeszło, m a  
przełożony towarzystwa najdalej we trzy dui 

o zejściu s ię , oznajmić pisem nie wyrażonej 
pod (rem  6. publicznej władzy. ( .  9. Uczest
nikom towarzystwa i innych zgromadzeń nie 
wolno na nie z bronią przybywać. ( .  10. N a
ruszenie zawartego $fen» 9 postawienia należy 
pieniężna kara do 50 talarów lu b  aresztem do

® 1 t T~1 I
trzech miesięcy ukarać, przekroczenie wy
tkniętych paragrafami 4, 5, 8, 7 i 8 przepisów, 
pociąga za sobą pieniężną korę do 53 talarów. 
$. 11. Przynależne wojskowości prawo uczest
nictwa w  towarzystwach i zgromadzeniach może 
ministerstwo wojny ze względu na służbę i

karuosć zawiesić. Naszym ministeryom spra
wiedliwości i spraw wewnętrznych poleca się 
wykonanie tej ustawy.*

1 J P r ie s y .
S S c r lS n .  23. czerwca. .Rozchodzą sio w ie -• • o ■ • 0 6

sci , ze się nie udało panu Hausemauu złozyć 
nowe ministeryutn. Mniej to' nas dziwi , bo  
jeź li m iało nowe ministeryum reprezentować 
dawniejszą op in ię , tedy było niepodobne; a je 
żeli now ą, tedy wątpim y, by p. Iłansemann  
był z tych , którzy swych zasad ustępują. A le  
m ówią nam , ze skład nowy dla tego niepo
dobnym , ze przy zawikłaniu stosunków obec
nych i niebczpicczoćm położeniu kraju, nikogo 
nie m a , któryby śmiał przyjęciem posady m i- 
nisteryaluej wystawić się Da utratę popularno
ści. Otóż to jest, co nas zastanawia, a. każdego 
obywatela sm utkiem  przeraża. W  cnwilach nie
bezpieczeństwa, w czasach , gdzie rozpasane sa 
namiętności, kiedy mniej zastanowienie a w ię
cej zapamiętałość ludy unosi, nie znaleźć męża, 
któryby się odważył zakląć gwałty i pożogi, a to
jedynie z obawy utraty popularności u tych , 
którzy 'pokoju i porządku nie chcą, ten godzien, 
ażeby toną! razem z tą fa lą , gdzie prędzej czy 
później wszystkie te ruchy spełzną. 'Nosze czasy 
potrzebują silnych i prawych ludzi, potrzebują 
m ęża , który raz dopatrzywszy m ety, wiedzie 
statek sam niezachwiany do kresu.

J P oZ M f& ii*  Gazeta W ielk iego  Ilsięztwa Po
znańskiego zawiera z dnia 22. czerwca nastę
pujące obwieszczenie naczelnego prezydyums

vltomisarz sądu sprawiedliwości Ahlem ann  
w Szamotułach wzywa w  dodatku do tuićjszćj 
Niemieckiej Gazety z dnia dzisiejszego do wy
prawy na Berlin , dla przytłumienia rozruchów, 
które się tam pojawiły. Z  całego układa ode
zwy okazuje s ię , że zamiarem jego jest zebrać  
zbrojnych ludzi i według okoliczności walkę 
stoczyć w  Berlinie. Za pobudkę do tej odezwy 
przytacza w ypadk i, które się dnia l4 go  b . m. 
w Berlin ie wydarzyły. Im  bardziej zgadza się 
z uczuciem każdego prawego i dobrze myślą
cego obywatela przyczyniać się własna reką do 
przywrócenia prawnego porządku, i im  bardziej 
każdy m iałby sobie za powinność nieść pomoc 

■w tak godnych ubolewania wypadkach dla zje
dnania szacunku ustawie, tern łatwiej nastapić

*» O • 1 1*1 1
m o że , ze w ielu pójdzie za rzeczoną odezwą, 
i dla tego m am  sobie za powinuość oznajmić, 
że jak nie m a potrzeby do takowćj pomocy, 
tak tez ta pomoc na rzeczonej drodze dana być 
nie może. Wiadomo, że wysokie m inisteryum  
państwa przedsięwzięło już środki do zabezpie
czenia Spokoju i zapobieżenia podobnym wybu
chom w  Berlinie ; i spodziewam s ię , że każdy,
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kom u prawdziwie chodzi o trolncść państwa, 
zastosuje się do rozporządzeń najwyższej pra
wnej władzy krajowej, ltażde sam owolne, je 
dnostronne działanie mogłoby tylko do swa
w oli, do nieszczęścia, którego wszyscy uniknąć 
chcem y, do anarchii zaprowadzić. A namiu- 
uiona zbrojna wyprawa do Berlina byłaby nie 
tylko bezużyteczną i niebezpieczną, ale nawet 
kary godną. W ed ług $fu 128. Tyt 20. T . II 
powszechnego prawa krajowego, nie wolno 
cikotnu zgromadzać zbrojnych ludzi „ kto wy
raźnie do tego od państwa upoważnionym nie 
jest. Ostrzegam przeto każdego, aby do lej 
wyprawy się nie łączył.

W  Poznaniu 21. czerwca 1848.
Naczelny prezydent W ielkiego Ilsięztwa 

Poznańskiego.
W  zastępstwie : 11 r i e s.*

N im  ta przestroga wywrzeć mogła swój sku
tek , ogłosił tehże sam komisarz już dalsze 
uw iadom ienie, wydrukowaue w  dodatku tegoż, 
samego numeru pod dniem  20. b. m . , w  któ- 
rćm  oznajmia, żo dnia 20. b. m. wyrusza kor
pus z Szamotu! i puszcza się w  trzech kolu
mnach ku Berlinowi.

Dowiadujem y się , że rząd użył natychmiast 
jak  najsprężystszych środ.tów. Landratowi Haza 
nakaza ł, aby naprzeciw tej wyprawie wystąpił 
wszclkiom i środkam i, jakie ma na zawo łan ie ,  
a »jeżeli zajdzie potrzeba, aby nawet wezwał 
wojskowej pom ocy; postano także rozkaz do 
tamtejszej jeneralućj kom endy, aby przynale
żnym dowódzcom wojska stosowne w tej m ie 
rze wydali rozporządzenia.

Zawiadomiono lanże o tej sprawie krajowy  
i m icj-cowy sąd w Szamotułach i polecono mu  
wytoczenie w  tej m ierze procesu.

I & s i ę z t w a  U t a d d n n ą js k ic .
* Z e  Lwęwa dnia 29. czerwca. Z  udzielonej 

sam depeszy agcncyi konzularoej w lassach , 
podajemy publiczności doniesienie o wypadkach 
W Księztwach1 .Naddunajskich :

■rjassy. 26. czerwca 5. godzina pc południa. 
N a Wołoszczyźnie lisiążę Bibeako przychylając 
«ię  do chęci ludu przyjął kouatytucyę , i usta
now ił tymczasowy komitet z ośmiu członków,
0 czem nowy minister N. Golesko władze ob
wodowe osobnym okólnikiem  zawiadomił.

Tymczasem jen era ł rosyjski Duham el wyje
chawszy z Itukarcstu do Lcowy ruskiej za Pi u- 
tein , przybył w tej chwili z powrotem do Jass,
1 oświadczył komisarzowi tureckiemu Tal - at- 
E fłe  uda, Że wojsko rosyjskie złożone z piechoty

i kawałeryi w liczbie 25,000 z za Pruta wkro
czyło tuż na ziem ie multańska , i na dziś wie-I r v a
czór ma być oczekiwane wJassacll. Część po
zostaje załogą , dla utrzymania rządu i księcia 
Sturd/y w M ultanach , znaczniejsza część zaś 
kroczy ku Wołoszczyźnie.

Jeszcze przedtem  na pierwszą wiadomość
0 zmianie zaszłej na Wołoszcyznie wyprawił ko
misarz VVys. Porty gońca do‘S tam bu łu , i roze
s ła ł, jak tw ierdzą, rozkazy wojskom tureckim  
wkroczenia do l{sięztw .«

Axya.
P e i l d ż a b ,  Spokojność kraju tego od czasu 

tam ustalonej powagi rządu W . Brytanii, teraz 
przerwaną została. Zatargi od dwóch lat trwa
jące między rządem Lahory a gubernatorem  
(U ew an ) w Multanach, v%'ybuchły teraz w  wojnę  
domową. Usunięcie Dewana z urzędu ua roz
kaz rządu Lahory a właściwie rezydenta tom 
angielskiego , było pierwszym powodem po
wstania. Podesłauy oddział wojska okazał sio 
niedostatecznym. Obawiają się bardzo powsta
nia całej ludności mahometańskićj w  zacho
dnim Pcudżabie —  Wiadomości te z6go maja 
potwierdzają łisły z Malty pod d. 3go czerwca, 
donoszące z Indyi, ze cala Lahora w  powstaniu. 
Przyczynić się jeszcze miały wiadomości o zwy 
cięztwncli ludu paryzkiego we Francyi i wznie
ciły zapał powszechny u szejków czyli w  woj
sku lahors>im, którego komenda jest Francuzka
1 pumięć A llarda trwa potąd. —  Do tych wia
domości dodaje Galignanis Messenger list 
z Malty powyższej daty', pisany do rządu Fran
cuskiego: »W  chwili gdy już odchodziła poczta 
iudyjsna z 29. maja parostatkiem *Kairo«, przy
był nadzwyczajny huryer z Suez z następują
ce m .doniesieniem : .Szejkowie w  La korze sio 
zbuntowali ; zamoidowali obudwóch angiel
skich komisarzy, i wycięli w  pień angielskie 
wojsko w  pobliżu stojące. Powstanie ma lak  
groźny przybierać charakter, iż z trudnością 
przyjdzie je  Anglikom  pokonać.

Rzecz domowa.
W  miasteczku Reżniatowie obwodzie Stryj- 

sliim wybuchną! dnia 19. b. m . pożar, przes 
co prawic wszystkie żydowskie domostwa a przy- 
tem także kilka chrześciańskich dom ów  stały 
się pastwą płomieni.

Lw ów  duia 27. czerwca 1848.

S p r o s t o w a n i e .
W  ostatnim numerze G a ze ty , zam iast: »odwotanea 

czytać : »o  b w  o i  a u o n o tv c w y b o r y *  tur. C6% 
w ićrz l i .

(D o  tego Nru. Gazety dołączony jest N er 20. Rozmaitości.)

Główny Redaktor M. Srzeniawa Sartyni. —  Drukiem Piotra Pillcra.


